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Święto Niepodległości
M. p., ii listopada.

(-cl) W roku 1924, na publi­
cznym odczycie w Starym Tea­
trze w Krakowie uzasadniał 
Marszalek Jozef Piłsudski, dla 
czego dzień 11 listopada 191,8 
uznany został za pierwszy 
dzień wskrzeszonej niepodległo 
sei.

Sprawa nie była pozornie 
zbyt jasna. Przecież Krakow 
zrzucił jarzmo austriackie juz 
31 października; reszta Mało­
polski Zachodnej i austriacka 
okupacja Kongresówki została 
uwolniona w dnu 1 listopada, 
podobnie jak 1 czesc Slaska 
Cieszyńskiego! Inne ziemie poi 
skie wypędziły okupantów do­
piero po ii listopada. Dotyczy 
to zarowno Ziem Wschodnich 
z Wilnem, jak i Wielkopolski. 
Także Lwow nie cieszył sie je­
szcze w dniu i|i listopada wol 
noscia. Dzień 11 listopada przy 
niósł wiec oswobodzenie cd na­
jazdu jedynie Warszawie i nie 
mieckiej okupacji Kongresówki.

Marszalek przypomniał to 
wszystko, a jednak wyjaśnił, ze 
właśnie u listopada powinien 
byc po wieczne czasy uznany 
za święto niepodległości. Z cier 
pkim uśmiechem na twarzy 
dodał, ze myła sie ci, którzy sa 
dza, iz Jego decyzja, ustanawia 
jaca swie-to 11 Listopada, pody­
ktowana była okolicznością, iz 
ii listopada był pierwszym 
dniem Jego powrotu do War­
szawy. Przybył on zresztą z Ma 
gdeburga juz poprzedniego wie 
czora. Motywem rozstrzygają­
cym o ustanowieniu swicta 11 
Listopada - mówił Marszalek 
- było co innego: s two­
rzenie rządu, któ­
ry był pierwszym 
rządem Polski, na­
prawdę n i e p o d 1 e - 
g i e j.

Przed ii listopada w War­
szawie urzędował ostatni rząd 
stworzony przez Rade Regen­
cyjna tj. izad Swierzynskiego; 
w Krakowie władze wykonywa 
la w charakterze rządu tymcza 
sowego Komisja Likwidacyjna, 
a w Lublinie stronnictwa lewi­
cowe ogłosiły tzw. rząd ludo 
wy. Ani jedno z tych ciał nie 
było naprawdę rządem legal­
nym niepodległego narodu. - 
Rząd Swierzynskiego rozpoczął 
swe życie jeszcze pod okupacja 
niemiecka, jako twór pośrednio 
z ta okupacja związany; Korni 
sja Likwidacyjna, zorganizowa 
na na pare dni przed upadkiem 
Austrii, była również tworem 
związanym z warunkami koń­
czącej sie niewoli; tzw. rząd lu 
bełski sięgnął po ster władzy w 
imię haseł społecznych, wyzna­
wanych przez pewne grupy, a 
nie w imię powszechnej woli 
narodu do niepodległości. Do­
piero w dniu ii listopada Jozef 
Piłsudski w wolnej od wroga 
stolicy polecił utworzenie rządu 
Niepodległej Rzeczypospolitej.

Skład tego pierwszego rządu 
był jednostronny, a jego działa 
nia wiele wywoływały zastrze­

żeń. Przetrwał on zaledwie 
dwai i poi miesiąca, ustępując 
miejsca rządowi koalicyjnemu 
pod przewodnictwem Ignacego 
Paderewskiego. Ale niemniej 
byl to jtiz rząd powołany w 
wolnym kraju przez pierwsze­
go Piastuna najwyższej władzy 
polskiej jako rząd niepodległe­
go państwa polskiego.

Świecąc dziś na obczyźnie,

Komunikaty 
2. Polskiego 

Korpusu
Z DNIA 8.XI.44 GODZ. 10.

Na froncie 2. Polskiego Kor 
pusu w ciągu dnia 7.XI a szcze 
golnie w nocy z 7 na 8.XI trwa 
ly uporczywe walki o opanowa 
nie kluczowych wzgórz, silnie 
bronionych przez npla.

Zdobyto wzgórza : Monte 
Birr a i Monte Lechia. Szczegół 
nie ciężka walka toczona była 
w ciągu całej nocy o opanowa­
nie wzgórz Monte Lechia, 
gdzie kilkakrotnie dochodziło 
do walki wręcz. Ostatecznie 
dziekj zręcznemu manewrowi 
wzgórze to zostało opanowane.

Wzięto jeńców.
Lotnictwo wsparcia wydat­

nie wspierało akcje wojsk na­
ziemnych, bombardując celnie 
stanowiska artylerii, składy a- 

w wyjątkowo ciezkiej sytuacji 
międzynarodowej Polski roczni 
ce ii listopada, rozumiemy w 
sposob szczególnie jasny i wy­
raźny ow bieg myśli Marszalka 
Piłsudskiego i jego decyzje do 
tyczącą święta wskrzeszenia 
państwa.

Wrogie nam czynniki usiłu­
ją obecnie narzucie Polsce - po 
siadającej legalne w 1 a­

municyjne i kilka dowództw 
nieprzyjaciela.
Z DNIA 10.XI.44 GODZ. 10.

Oddziały 2. Polskiego Kor­
pusu w ciągu dnia 9.XI i w no 
cy z 9 na 10.XI na całym fron­
cie Korpusu poczyniły dalsze 
postępy w kierunku polnocno- 
zachodnim.

Zdobyte zostały ważne wzgo 
rza: Massa, Trebbio, Acuta i 
kilka innych mniejszych 
wzgórz, a także m. Pieve Sa­
lutare i Castrocaro na drodze 
nr 67.

Duze opady śnieżne utrud­
niają poważnie operacje w ciez 
kim terenie górskim.

* * #
RZYM, u.XI (R) - Komu­

nikat kwatery głównej wojsk 
sprzymierzonych we Włoszech 
donosi, ze wojska 5. Korpusu 
brytyjskiego wchodzące w skład 
8. armii zdobyły waż­
ny punkt oporu niemieckiego 
miasto F o r 1 i. Artyleria nie 
miecka przez cały .Izien ostrze 

d z e, a wiec Prezydenta Rze­
czypospolitej i powołany prze­
zeń Rząd -„rządy” marionetko 
we, dzialajace w obcym intere­
sie i wbrew interesom narodu. 
W Lublinie urzęduję juz taki 
„Komitet” z laski Moskwy, a 
wczoraj dowiedzieliśmy sie, ze 
i Niemcy chcieliby „uszczęśli­
wię” jakaś cząstkę ciemiężo­
nych przez siebie ziem polskich 
„rządem’.z ich nominacji i po 
reki. Krecia działalność komite 
tu moskiewsko - lubelskiego 
trwa jara juz dose długo zdoła­
ła nawet wywołać w swiecie pe 
wne pomieszanie pojec, stwa­
rzając pozory rzekomego rozla 
mu wsrod Polakow. Ciężki blad 
polegający na tym, ze nasze le 
gaine czynniki państwowe zgo 
dzily sie na obrady i rozmowy 
z tymi zdrajcami, pogłębił jesz 
cze w pojęciach opinip między­
narodowej chaos, świadomie 
stwarzany przez naszych wro­
gów dla ułatwienia im dzieła 
zniszczenia Polski.

I właśnie na tym tle poję­
cia prawdziwej niepo 
dleglosci i pełnej suwe­
renności państwa polskiego u- 
zyskuja w sercach i umysłach 
Polakow cala pełnie 
swego sensu i zna­
czenia. Każdy Polak zda- 
je sobie sprawę, ze tylko pełna 
niepodległość i zupełna suwe­
renność mogą zapewnie naro­
dowi konieczne mu warunki ro 
zwoju. Jest to dziedzina spraw 
i pojec, w której nie ma 
kompromisu. Niepo­
dległość i suwerenność musza 
hyc stuprocentowe. 
W przeciwnym razie pojęcia 
te staja sie jedynie pozorami, 
bez istotnego odpowiednika w 
życiu.

liwala Forl, które poniosło nie 
wielkie szkody.

Osiągnięto ponadto pewne 
sukcesy wzdluz rzeki Monto- 
ny. Dzialajace nale wym skrzy 
ny. Działajac na lewym skrzy 
kie zdobyły na zachodnim brze 
gu Montony ważne pod wzgle 
dem strategicznym wzgórza.

Na odcinku działań 5. armii 
zaznaczyły sie jedynie działa­
nia patroli.

Komunikat z działań lotni­
czych donosi, ze mimo złych 
warunków atmosferycznych sre 
dnie i lekkie bombowce alianc­
kie atakowały obiekty komuni­
kacyjne w dolinie Padu i w re 
jonie walk.

Inne samoloty dokonały nalo 
tu na transporty i linie komuni 
kacyj ne w Jugosławii i Albanii 
oraz na zegluge niemiecka na 
morzu Adriatyckim.

Ogoleni biorac lotnictwo so­
jusznicze z baz włoskich doko 
nalo ponad 500 lotow bojo­
wych.

O pełna niepodległość i su­
werenność wałczy bezustannie 
od lat pięciu nasz Kraj, bro­
czący z tysiaca ran, o te pełna 
niepodległość i suwerenność 
walczy Żołnierz Polski na 
wszystkich polach bitew zagra­
nica. Jej strażnikami nieustepłi 
wymi musza byc nasze legalne 
władze, którym ten obowiązek 
przekazała Historia.

O te najwyższe wartości wal 
czymy dla całej i nie­
podzielnej Polski.

W dniu ii listopada 1918 
poza zasięgiem władz polskich 
znajdowały sie Wilno, i Lwów, 
i Poznan, i Toruń, i wybrzeże 
Bałtyku, i kopalnie slaskie. Ale 
juz wtedy nie było wsrod nas 
żadnych wątpliwości i żadnych 
wahań. Zdawaliśmy sobie spra 
we, ze wojna światowa kończy 
sie dla innych, a ze dla nas roz 
poczyna sie dopiero walka — 
walka o granice 
niepodległej Rzeczypospolitej. 
Walka ta trwała jeszcze lata i 
skończyła sie dopiero wtedy, 
kiedy w koronie Polski pełnym 
blaskiem zajaśniały wszys­
tkie jej klejnoty.

Tak bedzie i teraz. Nie usta 
niemy w walce, nie ograniczy 
my naszych celów i dazen i 
nie znizymy lotu.

W dniu ii listopada, w 
dniu święta wskrzeszonej nie­
podległości cały nasz naród ob 
wieszcza raz jeszcze światu te 
Prawdę Swojej W o- 
1 i.

Dekoracje 
KrzyżemWalecznych 

w 2. Korpusie
Kwatera prasowa donosi:
Dowódca 2. Korpusu gen. 

Władysław Anders dokonał w 
tych dniach aktu dekoracji 
Ki'zyzem Walecznych kilku 
żołnierzy 2. Korpusu w oddzia 
lach wysuniętych za czyny od­
wagi i męstwa w czasie ostat­
nich walk w Apeninach.

Stosunki 
polsko-włoskie 

nawiązane
RZYM, 'n.XI (R) Podano 

do wiadomości, ze rządy Rze 
czypospolitej Polskiej i Króle­
stwa Włoskiego postanowiły 
wznowić stosunki dyplomatycz 
ne.

Od Redakcji
Wskutek trudności technicz­

nych, spowodowanych osłabie­
niem dostarczanej energii elek­
trycznej, dzisiejszy numer wy­
chodzi z pewnym opóźnieniem. 
Z tych względów zmuszeni by 
lismy wydać zmniejszony na­
kład, co prosimy uwzględnić 
w odnośnych rozdzielnikach.

Rozkaz Gen. Andersa 
na dzień 11. Listopada

Żołnierze!
Dwadzieścia szesc lat minęło od dnia, w którym Polska 

po poltorawiecznej niewoli od zyskała Niepodległość. Wielu 
z nas obchodząc dawniej te rocznice w wolnej Polsce, nie zda 
walo sobie w pełni sprawy z jej znaczenia i istotnej treści.

Dzisiaj, kiedy Polska szos ty rok juz jest w niewoli, kie­
dy miliony Jej obywateli poległo, lub tez przeszło wiezienia 
i tortury, kiedy na Jej ziemi stopy wrogow miazdza plony dlu 
goletniej pracy, każdy bez wa upienia rozumie i czuje głębo­
ko wielkie słowo „Wolność”.

Wolność Ojczyzny, wolność «'zlowieka!
Nie było takiego pokoleń ia w Polsce, które by o te idea­

ły nie walczyło.
Dziś Bog pozwolił nam, żołnierzom 3. Korpusu podnieść 

i uchwycie mocno wytracona b ron i godnie wałczyc o nasz 
Kraj i przyszłość naszego Narodu.

Widzimy jasno, ze jeden z naszych wrogow jest juz bli­
ski całkowitej kieski. Mamy głęboka wiarę, ze pomimo trud­
ności -- wywalczymy Polskę ta ka, jaka mamy w naszych ser­
cach : nie tylko nieuszczuplona, aile silniejsza i większa. Pol­
skę prawdziwie suwerenna.

Jednako bliskie naszym sercom sa Warszawa i Slask, Po­
znan i Pomorze, Wilno, Lwow i Krakow. Bo Polska jest tam 
gdzie bija serca polskie.

O to biły sie tu na ziemi włoskiej Legiony Dąbrowskie­
go, o to biliśmy sie ćwierć wie ku temu pod wodza Piłsudskie­
go, o to bijemy sie dzisiaj my -- żołnierze 2. Korpusu.

DO W O DC A 2. KORPUSU 
ANDERS

Gen. Dyw.

Forli zdobyte
Polacy zajęli szereg nowych wzgórz
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Brygada spadochronowa walczy
N, - ... II.L.J" _ •

pod Arnhem

M

23

Czytając dzienniki paryskie
/

o Akademii 
wznowiła o- 
dn. 12 paz-

propagatorow 
nazistowskie-

a ro
armii krajo-

21 września 1944 r.
Przy końcu piątego dnia 

walk pod Arnhem przybyła 
Polska Brygada Spadochronowa 
Wcześniejsze jej ładowanie u- 
niemoziliwily zle warunki atmo 
sferyczne.

Polacy przybyli w momencie 
gdy nasza sytuacja stała sie juz 
wysoce krytyczna. Wzrastające, 
z godziny na godzinę siły nie­

M. p., w Holandii.
Znane juz sa dzieje ośmio­

dniowych walk Pierwszej Bry 
tyjskiej Dywizji Powietrznej w 
rejcyiie Arnhem. W szczególno 
sei znane sa okoliczności, któ­
re towarzyszyły jej tragiczne­
mu odwrotowi na południowy 
brzeg Renu. Niestety, wasz ko 
respondent, który znajdował 
sie w kwaterze Airborn Divi­
sion, nie mogl wcześniej nadać 
swych depesz. Lacznosc została

mieckie zepchnęły oddz'aly bry 
tyjskie z wysunietycn stano­
wisk, a w końcu całkowicie je 
otoczyły. Artyleria nieprzyja­
cielska oraz moździerze zadaia 
nam poważne straty.. Lacznosc 
pomiędzy oddziałami jest trud 
na do utrzymania ze względu 
na ożywiona aktywność „snipe 
row” oraz zniszczenie paru ra

diostacji. Jesteśmy w tzw. „szty 

ko szybka pomoc z zewnątrz.
Polska Brygada nie jest po­

mocą w tej skali, jakiej wynna 
ga sytuacja. Jednak Polacy mo­
gą odroczyć katastrofę na 24 go 
dżiny, do tego czasu zdolaja 
zapewne dojsc do nas elementy 
pancerne Drugiej Armii.

Dzisiejsze natarcie polskich 
kompanii powstrzymało na jed 
nym z odcinków posuwanie sie 
naprzód nieprzyjaciela. Przez 
cały dzień trwaja wszędzie o 
stre walki. Sadzać z gwałtow­
nej siły ognia niemieckiej artyle 
rii i moździerzy, jednostki og­
niowe nieprzyjaciela zostały po 
vv’aznie wzmocnione.

od pozycji niemieckich. Jedy­
nie ogromna ostrożność i nie­
mal idealna cisza zapewniły tej 
niebywale ryzykownej wypra­
wie powodzenie. Jednym środ­
kiem transportowym były 4 ma 
le

Z pamiętnika korespondenta wojennego

wmej obronie” - a jedynym cc 
lem jest wytrzymać.

Nasilenie ognia wzrasta. O- 
no tez uniemożliwia narazie 
przeprawę Polskiej Brygady 
Spadochronowej na nasz brzeg.

22 września 1.944 r.
Nocy ubiegłej oficer łączni 

kowy Polskiej Brygady Spado­
chronowej przy Dowództwie 
Brytyjskiej 
wietrznej kpt.
przepraw)] sic wpław na drugi 
brzeg Renu, aby zorientować 
gen. Sosabowskiego w sytuacji 
Środki radiowe za wodza. Stra­
ty nasze sa coraz większe.

W ciągu nocy dzisiejszej 
przeprawiono kilkudziesięciu 
żołnierzy polskich na nasz 
brzeg. Forsowanie przez Pola­
ków Renu odbywało sie zaled­
wie w odległości 300 yardów

przerwana; później zas przy 
szły tego rodzaju chwile, w 
których cbsiuga informacyjna 
była zaieciem wręcz nie do po 
mysienia.

Oto tekst moich ostatnich de 
pesz, nie wysianych z powodu 
uszkodzenia srodko v łączno­
ści :

Sytuacja tragiczna
24 wrzesień, 1944.

Wszystko zdaje sie wskazy­
wać na to, ze sytuacja nasza sta 
la sie tragezna. Jesteśmy zam­
knięci w luku, ktorego cięciwę 
stanowi linia Renu. Tylko stam 
tad może nadejść pomoc. Arty 
leria i moździerze niemieckie 
szaleja. Ogień czasami jest nie 
do wytrzymania. Las znajdują 
cy sie dokoła nas, w poważnej 
części jest zwalony pociskami. 
Czekamy na Druga Armie!

.dinghy”.

Nadzieja
września 1944 r.

Ósmego dnia walk w rejonie 
Arnhem oddziały piechoty Pol 
skiej Brygady Spadochronowej 
weszły do akcji. Dywizja Air­
borne jest całkowicie i szczek 
nie otoczona. Niemcy podeszli 
bezpośrednio pod Dowodztwo 
Dywizji. „Sniperzy” strzelają 
do domu, w ktorego podzie­
miach znajduje sie Dowodztwo 
oraz po okopach, gdzie sa bez­
pośrednie oddziały ochrony 
sztabu. Mozę nas uratować tył

Na nowych podstawach orga 
nizuje sie tez palestra paryski.

Przeszła ona ciezkić cztery la 
ta. Wielu sławnych adwoka­
tów zostało aresztowanych i de 
portowanych do Niemiec, po 
części za odmowe /•ożenią przy 
■siegi rządowi Petain’a. W ro­
ku 1943 ukazało sie jedyne w 
dziejach prawodawstwa frant u 
skiego zarządzenie, zwalniające 
adwokatów z taję nutcy zawo­
dowej i zobowiazunce i-h do 
denuncjowania klientów wobec 
władz, w razie w/pa ikc-w ta 
kich, jak wystąpienie przeciw 
„bezpieczeństwu oanstwa”, 
przechowywania broni, ukrywa 
nia spadochroniarzy alianckich 
itp. Ani jeden z wyoitnieLzych 
adwokatów francuskich nie pod 
dal sie temu pot v * *-nemu.  za 
rządzeniu. Bronili oni za to z 
całym poświeceniem licznych 
|x>dsadnych politycznych, plą­
cąc nieraz za swe śmiałe prze­
mówienia wiezieniem lub obo­
zem koncentracyjnym. Glosnc 
były zwłaszcza wystap.'in.i p- 
broncow w procesie w 'Riome.

Kair, w listopadzie.
Po raz pierwszy od czterech 

lat pojawiły sie w Kairze pary­
skie dzienniki. Nie te, oczywi­
ście, co dawniej. Najbardziej 
nawet wtajemniczony w arka-

• na prasy francuskiej czytelnik 
-nie zorientowałby sie łatwo w 
tej pierwszej zsyłce dzienni­
ków wyzwolonej Francji. Zni­
kły gdzieś tak popularne nie­
gdyś „Paris - Soir” i „Petit Pa 
risien”, „Marin” i „Journal”, 
„L’Oeuvre” i „Le Jour”. Nie 
ma prawie żadnego z tak szero 
ko rozpowszechnionych kiedyś 
tygodników. Z dawnej prasy, 
znanej tak dobrze zagranicz­
nym czytelnikom, pozostały na 
»placu bodaj tylko „Figaro”, 
„Le Populaire” i „Humanité”. 
Jest zato wiele nowych pism, 
m. in. „Liberation” i „Defense 
de la France”, „Combat” i 
„Franctireur”.

Z jakaż chciwością i zapa­
miętaniem wgłębia sie człowiek 
w stronice tych pism parys­
kich... Chce wiedzieć, jak zyje 
sie obecnie w Paryżu i jak ży­
ło sie przez minionych cztery 
lata. Z zadrukowanych gęstym 
drukiem szpalt chce wyczuc 
nowego ducha wyzwolonej z 
pod niemieckiego jarzma Frań 
cji. Interesuje go każda drobno 
stka, każdy szczegół. A takich 
szczegółów z obecnego życia 
Paryża i z minionych czterech 
łat zawiera prasa paryska mno 
stwo. Wybierzmy wiec najcie­
kawsze z posrod nich i postaraj 
my sie, na ich podstawie^ zo­
brazować, jak wygladaja niekto 
re odcinki bytowania stolicy 
Francji.

A wiec teatry. Dotychczas u- 
ruchomione zostały tylko czę­
ściowo, z jxiwodu braku prądu 
elektrycznego. Niektóre jednak 
ipracuja juz’Cala para. „Vieux 
Colombier” wystąpił z premie 
ra sztuki Jean - Paul Satrea na 
pisanej podczas okupacji. Ten 
ze teatr uruchomił swa głośna 
szkole dramatyczna. Teatr „Va

Gruntowna czystka trzrpro- 
wadzana jest tez w kolach nau 
kowych. Niestety, dos- w:du 
wybitnych przedstawiael] nau­
ki francuskiej pos"’o na służbę 
do okupantów i nie wahało sie 
świadczyć mu nieriz cennych 
usług. Najgłośniejsza jest spra­
wa wielkiego fizyka, prof. 
Georges Claude, wynalazcy su a 
sznej bomby lata' i ;j (V. i\ 
kto/y sprzedał swój wynala­
zek Niemcom. Claude odzna­
czył sie ponadto, jako jeden z 
najgorliwszych 
„nowego ładu”
go. Wyglos'1 on na ten temat 
liczne przemówienia agtacyjne. 
Aresztowany ostatnio, stanie 
niebawem przed sadem.

Pisarze francuscy powracaja 
powoli do Paryża i do swych 
warsztatów pracy, ud których 
odpędziła ich wojna i okupacja 
niemiecka. Oczywiście, nie 
wszyscy. Z posrod nich także 
dose wielu skompromitowało

Piekło
27 wrzesień, 1944.

W nocy z 25 na 26 przepra­
wiliśmy sie na drugi brzeg Re­
nu. Przeprawa odbywała sie w 
warunkach niezmiernie drama­
tycznych. Niewielka przestrzeń 
wizdłuz osi ok. 5 km, która bry 
tyjskie i polskie oddziały posu­
wały sie nad brzeg Renu, nie­
przyjaciel uczynił conajmniej 
przedsionkiem pieklą. Na nasz 
las i na nasze drogi położono 
»potworny ogień dział, mozdzie 
rzy, broni maszynowej. Noc by 
la chwilami jaśniejsza od słone 
cznego dnia. Rakiety, świetlne 
pociski, luny poza row, wybu­
chy rozrywających sie pocisków 
-- oto optyczne i akustyczne tło 
ostatniego aktu dramatu Air­
borne Division.

Nie było paniki. Z imponu­
jącym spokojem, wierni w kaz 
dej sekundzie dyscyplinie i roz 
kazom żołnierze posuwali sie 
naprzód, dochodzili do sWych 
miejsc przeprawy, lub tez - ze 
wspaniała determinacja brytyj­
skiej rasy - umierali tam, gdzie 
ich śmierć dopadła. Byłem 
wsrod Brytyjczyków i stwier­
dzam : znakomici ludzie, god 
ni podziwu żołnierze.

W późnych godzinach noc­
nych, gdy wyewakuowano las, 
a setki żołnierzy znalazły sie 
nad samym brzegiem, czekając 
na swa kolej do lodzi - Niem­
cy bezpośrednio nad rzeke prze 
nieśli swoj ogień. Jeśli las byl 
przedsionkiem »pieklą -- brzeg 
byl piekłem samym. Kto stam­
tąd wyszedł wolny i żywy, ten 
do końca życia powinen Bogu 
dziękować za ocalenie.

Nad ranem poszła na dno o- 
statnia lodź. Ludzie płynęli 
wpław, aby tylko jak najdalej 
od nieprzyjaciela. Niestety, - 
czesc została. Z lasu wyjechały 
niemieckie czołgi...

MAREK ŚWIĘCICKI

Dywizji Po- 
Ludwik Z.

sie gorliwa współpraca z nie­
przyjacielem. Przed sadem sta 
nie m. in. Charles Maurras, glo 
sny pisarz rojalistyczny, czło­
nek Akademii Francuskiej i re 
daktor „L’Action Française”. — 
Przez cały czas okupacji atako 
wal on gwałtownie w prasie 
francuski ruch podziemny oraz 
Aliantów. Czołowymi postacia­
mi literatury francuskiej sa obe 
cnie, po wyzwoleniu Francji: 
Andre Gide, Georges Duhamel 
Francois Mauriac i Andre Mal 
raux, który odegrał wybitna 
le we francuskiej 
wej.

Wspomnieliśmy 
Francuskiej. Otoz 
na swe obrady w 
dziernika i dokona wyboru no­
wych czterech członków. Lacz 
nie, 12 foteli jest nieobsadzo- 
nyc »kandydaci do nich wyzna 
czeni beda jednak dopiero poz 
niej, najprawdopodobniej po 
wojnie.

Zycie w oswobodzonym Pa 
ryżu nie jest na ogol laitwe. Do 
najtrudniejszych należy pro­
blem komunikacji. Taksówek 
ani autobusów nie ma zupełnie 
i jedynym środkiem komunika 
cyjnym jest metro, które na tak 
olbrzymie miasto jest zupełnie 
niewystarczające. Dotkliwie da 
je sie we znaki brak prądu ele­
ktrycznego, lecz władze zapo­
wiadają stopniowe »przywraca­
nie go juz w najbliższym cza­
sie. Brak wielu produktów zy 
wnosciowych, choc pod tym 
względem sytuacja poprawiła 
sie juz nieco. Obawy wzbudza, 
ze względu na brak opalu, zbli 
zajaca sie zima. Nie wiadomo, 
czy uda sie, do chwili jej nadej 
scia, uruchomić w należytym 
stopniu polnocno - francuskie 
kopalnie węgla i czy, co ‘waż­
niejsza, możliwe bedzie prze­
wieźć ten wogie] z kopalń do 
stolicy. Paryzanie maja za sobą 
nader ciężka zimę, spędzona w 
nieopalanych mieszkaniach i 
nie chcieliby powtórzyć tego 
eksperymentu.

Pomimo tych wszystkich cie 
niow, mieszkańcy Paryża odzy 
skali humor i całym sercem cie 
sza sie z odzyskanej swobody. 
W stolicy świata wre radosna, 
wytężona praca, roją sie projek 
ty, rodzi sie do życia nowa, 
młoda, prężna Francja.

ROMAN FAJANS

Zycie w stolicy 
wyzwolonej Francji

rietes” wystawi w najbliższych 
dniach nowa sztukę Andre Lu- 
guet’a z autorem w roli głów­
nej. W przygotowaniu jest no 
wy statut Związku Artystów 
Scen Francuskich. Sprecyzuje 
on dokładnie prawa i obowiaz 
ki aktorow i aktorek. Członka 
mi Związku beda mogli byc tyl 
ko ci artyści, którzy: 1) nie bra 
li udziału w żadnej organizacji 
ani grupie kollaboracjon i stycz­
nej, 2) nie manifestowali tenden 
cji proniemieckich i 3) nie brali 
ddzialu w żadnych przedstawię 
niach teatralnych, filmach, cmi 
sjach propagandowych ani galo­
wych imprezach, urządzanych 
przez nieprzyjacielskie organi­
zacje.
Słynne kabarety Montmartre’u 

i Montparnasse’u otwarły juz 
swe podwoje i bawia gości... 
przy świetle starych lamp nafto 
wych lub świec. Gdzie nie 
gdzie króluje nowoczesna lam­
pa acytełynowa. Przy tym ory­
ginalnym oświetleniu zabawa i- 
dzie na całego. Oczywiście, 
lwia czesc meskiej publiczności 
tych lokali stanowią wojskowi, 
zwłaszcza Amerykanie.

Kinematograf francuski, któ­
ry przed wojna obecna wydal 
tyle arcydzieł na światowa mia 
re i zamarł niemal zupełnie za 
czasów okupacji niemeckiej, bu 
dzi sie obecnie do nowego ży­
cia. Czystka wyeliminowała z 
kadr jego artystów wiele jedno 
stek wybitnych i znanych. By 
li oni nazbyt skompromitowa­
ni przez swa współprace z oku 
pa-nfem, by moc grac nadal. -- 
Wybi na ro.e w powstającym o- 
becn:- nowym francuskim swie 
cie kmrm.iïograficznym gra 
żniny ak-or Pierre Blandiar, 
który [0107"! znaczne zasługi 
wc francuskim mchu podziem 
nvn» Przew dniczy on Narodo 
wemu Komitetowi Kinemato­
graficznemu Oswobodzenia. — 
Prócz niego, nazwiska innych 
członków tego komitetu sa na 
ogólnie znane szerokiej publi­
czności zagranicznej.



'95 (3M) DZh INIK ZQLNIEkZA Al »V

Rozważania londyńczyków

Picadilly na codzień
Londyn, w lstopadzie. 

Przypuszczam, ze niedaleko 
sa prawdy ci, którzy twierdza, 
ze niemieckie bomby latajace 
odegrają role historyczna. Otoz 
wiadomo, ze „Baby Blitz” nie 
potrafi zdruzgotać murów Lon 
dynu, natomiast zniszczy do 
reszty i kto wie, czy nie defini 
tywnie, resztki izolacjonizmu 
wsrod mieszkańców tej wyspy. 
Angielski wyspiarski izolacjo- 
nizm, tak trafnie określony slo­
ganem „splendid isolation”, da 
wito juz nie istniał w tut. myśli 
politycznej, wegetował nato­
miast w_srod szerszych mas, tam 
wszędzie, gdzie spokoj ostat­
nich lat wojennych przygłuszył 
wspomnienia wielkiego blitzu 
z łat czterdziestych. Spokoj na 
niebie angielskim sprawił, ze 
odrodziło sie poczucie trwałe­
go wyspiarskiego bezpieczeń­
stwa, ochranianego kanałem, 
wspaniała i niezawodna Royal 
Navy i królewskim lotnictwem. 
Teraz latajace diabły, które zna 
z widzenia lub ze słyszenia ka 
zdy mieszkaniec brytyjskiej, sto 
licy, zbliżyły, ze tak powiem, 
naocznie kontynentalne niebez­
pieczeństwo do tego stopnia, ze 
zapomnieć o tym juz nie będzie 
można. Londynczyk dotknął 
sie niebezpieczeństwa bliżej i 
•bezpośrednio od tamtych dni, 
kiedy bombowce niemieckie po 
nocach atakowały jego miasto.

* * #
Narazić latajace bomby po­

trafiły dokonać rewolucyjnych 
zmian w konwencjonalnym zy 
ciu londynczykow. Nie tyle w 
sposobie życia, ile w naszych 
formach towarzyskich. Nie mo 
wi sie juz mianowicie... o pogo 
dzie. Pogoda, od której zaczy­
nało sie każda rozmowę z no­
wo spotkanym, przestała jak- 
gdyby nagle interesować Angli 
kow i to pomimo faktu, ze 
chroniczny brak słońca i jakie­
go takiego lata nastręcza pięk­
ne okazje do zajmujących roz­
ważań. Dzisiaj ten pasjonujący 
temat przestał nas nagle intere­
sować, chyba rekoszetem, jeże­
li rozważa sie poziom zachmu 
rżenia i wpływ tego na opera­
cje bomb. Zainteresowania to­
warzyskie skoncentrowały sie 
wyłącznie na „slepogratach”, 
przy czym warianty rozmowy 
sa istotnie bogate. Każdy ma 
swoje informacje i poufne ob­
serwacje, które z regularnością 
biuletynów ulegaja codziennym

z P. C. K.
„Delegatura P.C.K. przy 

D-wie 2 Korpusu AP podaje ta 
droga do wiadomości, ze w 

. m-cach wrześniu i październi­
ku r.b., na rzecz Polskiego 
■Czerwonego Krzyza, wpłynęły 
do kasy, dobrowolne datki od 
żołnierzy 2 Korpusu, na Pla­
cówkach P.C.K., w łącznej su­
mie Lir 287.106”, - za które 
składamy serdeczne „Bog za­
piać”.

Za ofiarowane na rzecz Pol­
skiego Czerwonego Krzyza 
przez p. Perek Henryka 500 li­
rów i p. Rynkala Tadeusza 100 
lirów - Delegatura PCK przy 
D-wie 2. Korpusu serdecznie 
dziękuję.

Strzeż się malarii 
Malaria to wróg 

żołnierza

zmianom. Każdy ma „swoje 
własne” bomby, z reguły bar­
dziej zajmujące od bomb „cu­
dzych”. Jeden felietonista an­
gielski napisał, ze odrodził sie 
popularny za czasów „blitzu” 
typ „Bomb bore’a”, który zanu 
dza otoczenie barwnymi opisa­
mi swoich bombowych doświa­
dczeń. „Niechże taki nudziara 
wie, irytuje sie wspomniany pu 
blicysta, ze każdy z nas ma 
swoje własne bomby i cudze in 
teresuja go znacznie mniej”.

* # #
Dobrze, ale co/, to wszystko 

ma wspólnego z wyspiarskim 
izolacjonizmem? Alastair For­
bes, wschodzącą gwiazda lon- 
dynskego „Daily Mailu” pisze, 
ze w opinii angielskiej bomby 
wysyłane na ślepo z wybrzeży 
francuskich dokonały przewro­
tu, ktorego nie potrafiły spo­
wodować łącznie -- cztery lata 
wojny, lodzie podwodne, blitz 
i okrucieństwa niemieckie w 
krajach okupowanych.

•Człowiek z ulicy angielskiej 
widząc sunący nad dachami po 
cisk wystrzelony przed poi go­
dzina, gdzieś z tamtej strony 
kanału, widzi swoja geograficz 
na lacznosc z kontynentem. - 
Rozważania jego jednak nie o- 
graniczaja sie do tego. Uczy 
sie nienawidziec Niemców. - 
Człowiek ten ma wrodzone u- 
czucie „fairness”. Nie jest to 
pusty frazes -- pisze Forbes — 
uczucie to trudno jest sprecyzo 
wac, zwłaszcza cudzoziemcowi. 
Jest ono ukryte w świadomości 
angielskiej głęboko i obwarowa 
ne dyskrecja, oraz umiejętno­
ścią ukrywania własnych reak­
cji. Jest ono tolerancyjne i przyj 
muje wszystkie argumenty kto 
rymi przeciwnik może sie bro­
nie. Jeżeli jednak miara zosta­
nie przekroczona, a argumen­
ty oka za sie fałszerstwem, wy­
rok zapada surowy i bezapela­
cyjny. Blitz z lat 1940 - 1941 zo 
stal rozgrzeszony, ponieważ zo 
stal uznany za militarny chwyt 
dowództwa niemieckiego, któ­
re w ten sposob chciało złamać 
angielskiego przeciwnika. Blitz 
miał widoki na osiągniecie za­
mierzonego celu, miał poza 
tym pewne swoje reguły. Wia­
dome były pory dnia, w któ­
rych panuje względny spokoj i 
bezpieczeństwo. Regulowane 
były one przez zegarek. Noc 
była okresem walki, dzień - O- 
kresem pracy, względnie odpo 
czynku. Poza tym samolot byl 
kierowany przez człowieka, kto 
ry sam ulegał niebezpieczeń­
stwu i sam mogl byc zniszczo­
ny. Pilot nieprzyjacielski mogl 
teoretycznie cofnac sie przed 
bombardowaniem celu wyraz-

Stowarzyszenie 
lekarzy wet.
Stowarzyszenie Polskich 

Lekarzy Weterynaryjnych wW. 
Brytanii zwraca sie do wszyst­
kich Kolegow lekarzy wet. ab­
solwentów i studentów wet. z 
prośba o nawiązanie kontaktu, 
celem załatwiania zyczen Ko­
legow oraz w celach ewiden­
cyjnych. Zgłoszenia nadsyłać 
należy pod adresem sekretarza 
stowarzyszenia, najlepiej airgra 
phem: „Stanisław Michna - 6 
East Fetters Av, Edinburg”. 

nie cywilnego, mogl zawrocie, 
mogl szukać obiektu wojskowe 
go. Byl w tym pewien porzą­
dek gry, ryzyko było obustron­
ne. Te same argumenty odno­
szą sie do innych dziedzin wal 
ki, do walkj na ladzie, nawet 
do akcji lodzi podwodnych.

Inaczej jest teraz. Bomba la 
tajaca jest uderzeniem ślepym, 
uderzeniem znienacka, zbęd­
nym aktem teutonskiej wście­
kłości. Wojna jest dla nich prze 
grana, nowa bron nie może w 
najmniejszym stopniu zmienić 
jej, zarysowujących sie coraz 
wyraźniej kolei. Wiec pocoz 
mordować na ślepo?

I Forbes, a i niemała liczba 
innych publicystów stwierdza, 
ze Hitler oddal swymi bomba­
mi fatalna usługę narodowi nie 
mieckiemu. Zaplaca oni za to 
nie w skali mniejszego lub wie 
kszego odwetu, ale w skali hi­
storycznej. Gwarantuje to obra 
zone do glebi poczucie ludz­

kiej lojalności narodu angiel­
skiego.

* * *
Na rogu mojej ulicy znajdu­

je sie mały, lichy sklepik. Pare 
dni temu wyładowała w pobli 
zu latajaca bomba. Siła podmu 
chu wybite zostały w sklepiku 
futryny i oto wczoraj przecho­
dząc stwierdziłem, jak mocno 
zyja w Londynie tradycje wiel-

NOWY JQRK, i/).XI (R) _ 
Szef lotnictwa St. Zjednoczo­
nych gen. Arnold podał do 
wiadomości, ze samoloty 8. a- 
merykanskiej armii lotniczej 
zrzuciły w ciągu października 
na Niemcy rekordowa ilosc 
bomb. Wykonano w tym okre­
sie ponad 20 tys. lotow.
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kiego blitzu. Futryny zostały 
zastąpione nieheblowanymi de­
skami i udekorowane dumnie 
świetna ilustracja ducha, który 
powiewającym sztandarem na­
rodowym. A na deskach, poza 
znanym juz i spopularyzowa­
nym napisem „buisiness as u- 
sual , właściciel sklepiku umie 
scil dodatkowa madra senten­
cje: „keep smiling - he is on 
the run”. „Zachowaj uśmiech 
on i tak juz zmyka”. rakaz 
panuje w Londynie w bieżącym 
1944 toku.

T. ZABŁOCKI

lotniczego
Obrona myśliwców niemiec­

kich była w tym czasie bardzo 
słaba. Według oceny gen. Ar­
nolda, stało sie to nie dlatego, 
by Niemcom brakło samolotow 
bo prawdopodobnie maja ich 
wiecej niz kiedykolwiek, nato­
miast nie posiadaja oni wysz­
kolonego personelu lotniczego i 
paliwa.

0 pisarzach włoskich słów kilkoro
M. p„ w listopadzie

Czołowym pisarzem' Włoch 
przed r. 1 14 był Gabriele 
d’Annunzio. Po przystąpieniu 
Italii do wojny po stronie En- 
tente’y, czego obok socjalisty 
Mussohniego i futurysty Mari- 
nettiego byl gorącym propaga­
torem, znakomity pisarz zaba­
wił sie lotnictwem (wynalezio­
nym jak wiadomo, przez Leo­
narda da Vinci) i zrzucał ulot­
ki na Wieden. Po wojnie autor 
„branceski z Rimini ’, nie wyz 
bywając sie swej przysłowiowej 
grandilokwencji, przekształcił 
jej chrakter z poetyckiego na 
polityczny. Stal sie heroldem, 
arcykapłanem, a zwłaszcza u- 
pamietnionym w „Giovinezzy” 
bożyszczem młodego faszyzmu. 
Z literatury zrobiło sie „Fiu­
me ”.

Z piśmiennictwa włoskiego 
epoki międzywojennej, naogol 
w znacznym stopniu wyjało­
wionego przez panujący ustrój, 
największy rozgłos zagranica 
zdobyło trzech pisarzy o nazwi­
skach na litere P.

Giovanni Papini byl najja­
skrawszym wyrazem reakcji 
przeciwko dlAnnunzio, prze­
ciwko jego tak typowej dla wie 
lu italskich artystów łatwości 
twórczej i powierzch >wnej wie 
lostronnosci. Przyjęcie tego ro-. 
dzaju -postawy przyszło Pa pi 
niemu nie bez trudności; bedac 
z pochodzenia, 1 rodzenia i 
miejsca zamieszkania floren- 
tynczykiem musial >eszcze przy 
zwyciezyc swój atawizm to­
skański. (Nicola Moscardclli, 
autor monograficznego essayu 
o Papinim, tak pisze o Tosca- 
nim: „Pisarze którzy biora pio 
ro do reki -nie majac nic du po­
wiedzenia rodzą sie i prospe­
rują w każdej dzielnicy Italii 
i całego świata Nigdzie jednak 
nie znajdują wiekszci sposobno­
ści do przejawi.nia sie niz w 
Toscanii, gdzie wieśniak wy­
powiada sie mowa równie bo­
gata jak intelektualista i gdzie 
dlatego wystarczy wziac pioro 
do reki by mieć złudzenie, ze 
sie jest pisarzem).

'Papini jest wiec pisarzem 
idei. W okresie międzywojen­
nego dwudziestolecia byl najak 
tywniejszym obok Benedetta

Croce animatorem życia umy­
słowego Italii, jako krytyk, po- 
wiesciopisarz moralista i poeta.

Jeszcze ina pare lat przed 
wojna poprzednia, w jednej ze 
swych pierwszych książek: „II 
crepuscolo dei filosofi” wyszy­
dza filozofie, co jak wiadomo, 
jest także jej odmiana. Później, 
w heroicznym okresie futury­
zmu (1913-1915) wydawał z Ar- 
dengo Sofficim periodyk futu­
rystyczny „Lacerba”. W tym 
tez czasie napisał „Le memorie 
d’Iddio”. Jest to ksiazka scep­
tyka : („To dziełko diabelskie, 
proba filozofji mefistofelicznej, 
stara sie wykazać, ze gdyby 
nikt nie wierzył wiecej w Bo­
ga, Bog przestałby istnieć”, pi­
sze nie bez niesmaku wyżej cy 
towany Moscardelli. Istotnie, 
jest to doprowadzenie do ab­
surdu słynnej butady Voltai- 
re’a).

Można jednak przypomnieć 
spostrzeżenie Wildea, autora 
niezliczonych truizmów, które 
kiedyś uchodziły za paradoksy, 
ze sceptycyzm jest początkiem 
wiary. W epoce powersałskiej 
droga od futuryzmu do kato­
licyzmu nie była bynajmniej 
tak daleka, jakby sie na pozor 
mogło wydawać. Nawrócenia 
były czeste wsrod intelektuali­
stów i Papini również sie na­
wrócił, czego owocem i wyra­
zem była jego znakomita „Sto­
ria de Cristo”.

Obie te książki: „Pamiętni­
ki Pana Boga”' i „Dzieje Chry­
stusa były tłumaczone na pol­
ski. O ile pierwsza z nich wy­
wołała pewne zgorszenie, to 
druga zupełnie zrehabilitowała 
autora w oczach polskich czy­
telników. Trzecia ksiazka, wy­
dana w Polsce i wielu innych 
krajach, była powiesz filozofi­
czna. „Gog’, która utrwaliła 
międzynarodowa slawe Papinie- 
go. Dla Wlochow jednak Papi­
ni jest nadewszystko autorem 
monografii o dwóch najwięk­
szych poetach Itali. Dantem i 
Carduccim. s

Pojawienie sie na scenach eu 
ropejskich w pierwszych latach 
•powojennych dramatów genial­
nego sycylijczyka Luigi Piran­
della było rewelacja i rewolucja 
w dziejach teatru. Ich proble­

matyka, wykraczając poza do­
minujące w większości litera­
tury dramatycznej zagadnienia 
psychologiczne, moralne lub 
społeczne, obejmuje swym za­
sięgiem estetyke, teorie pozna­
nia i metafizykę.

Prawie wszystkie byl grane 
w Polsce, gdzie cieszyły sie 
ogromnym powodzeniem. By­
walcy teatrów warszawskich 
niewątpliwie doskonale pamię­
tają „Szesc postaci scenicznych 
w poszukiwaniu autora” z nie­
zapomniana Umińska albo 
„Henryka IV” z Junosza. Wie 
le sztuk Pirandella zostało sfil­
mowanych, a scenariusz filmu 
„Mateusz Pascal” został przez 
niego specjalnie napisany.

Z tych trzech pisarzy naj­
większe powodzenie wsrod czy­
telników i najchłodniejsze przy 
jecie wsrod krytyków zdobył 
Pitigrilli. W Polsce, na przeło­
mie obu dekad dwudziestolecia, 
powieści i opowiadania Pitigril» 
lego, wydawane przez „Roj”, 
były rozchwitywane przez pu­
bliczność i przemilczane przez 
prase. Uchodził on za pisarza 
niepoważnego, szukającego ta­
niego rozgłosu. Byl to może sad 
za surowy.

Niewątpliwie Pitigrilli miał 
nieco odmienne podejście do 
miłości, niz inny wielki piew­
ca tego uczucia w tym kraju - 
Petrarca, nie zapominajmy je­
dnak, ze Italia jest również oj­
czyzna petrarkowego rówie­
śnika -- Boccaccia i petrarkowe 
go ziomka z Arezzo - Pietra 
Aretina. Pitigrilli jest uczniem 
Maupassanta, od ktorego prze­
jął drapieżność psychologiczna 
i pesymizm, zaniedbawszy, 
niestety, przejąć staranność for­
my. Jego opowiadania mogą 
uchodzić, do pewnego itopma, 
za literacka ekspozycie nauko­
wych hipotez Weiningera. Czy 
jednak opinia cynika i wroga 
kobiet, jaka do niego przyl­
gnęła, jest całkowicie usprawie­
dliwiona? Moznaby, w obronie 
Pittgrillego, przypomnieć ze na 
odczycie, jaki wygłosił kiedyś, 
w zamierzchłych juz latach 
trzydziestych, w przepełnionej 
sali Filharmonii warszawskiej, 
90 procent audytorium stano­
wiły kobiety. AZ f MUT

Niemcy nie mają paliwa 
i personelu
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niemiecki
większe zniszczenia

Hiszpania przed nowym przewrotem?

Walki Armii Krajowej

LONDYN, ii.XI (R) Komu 
nikat ministerstwa lotnictwa do 
nosi, ze bombowce typu „Mos 
quito” atakowały w nocy cele 
w zachodnich Niemczech.

Ożywienie
LONDYN, ii.XI (R) Komu 

nikat sowiecki z frontu wschód 
niego donosi, ze w Prusach 
Wschodnich toczyły sie jedynie 
lokalne walki. Również na za 
chód od Uzhorodu nie było wie 
kszych zmian.

Na Węgrzech pomiędzy Ci­
sa a Dunajem wojska sowiec­
kie zajęły 50 miejscowości i o-

Londynu - rząd brytyjski mu- 
sial zajac stanowisko.

Dla sztabu niemieckiego 
przereklamowanie znaczenia no 
wej broni ma jeden tylko cel,

Na froncie wschodnim 
w rejonie Budapesztu 

becnie dowodztwo sowieckie 
zmierza do połączenia sie sil, 
które posu’waja sie na Buda­
peszt z poi nocnego wschodu i 
z południowego wschodu. Ro­
sjanie rzucaja nowe siły na 
front budapeszteński. Wojska 
sowieckie przekroczyły Cisę w 
dwu nowych miejscach.

Komunikat sowiecki podaje

Terror niemiecki trwa
LONDYN, II.XI (R) Wy­

chodzący na terenie tzw. Gene 
ralnego Gubernatorstwa „Kra­
kauer Zeitung” z 26 paździer­
nika opisuje wielka bitwę sto-

Walcheren ustal zupełnie. Qsta 
tnie gniazda oporu opanowane 
zostały 9 listopada.

Na południowy wschód od 
Akwizgranu nadal toczą sie za 
ciekle walki w rejonie Vosse­
nack. Osiągnięto lokalne sukce
sy.

Ofensywa 3. armii amerykan 
skiej we wschodniej Francji ro 
zwija sic pomyślnie na całym 
odcinku miedzy granica lu­
ksemburska a kanałem Marna 
- Ren. Oddziały amerykańskie

Premier irański Saed 
ustąpić 
dza, ze dymisja ta zamierzona 
była juz od dłuższego czasu, a- 
ie wiceprezydent nie chcial jej 
składać w okresie pertraktacji 
z Rosja, w sprawie nawiazania 
stosunków dyplomatycznych, a- 
by krok ten nie miał charakte­
ru protestu wobec polityki 
szwajcarskiej.

'i Mh-K. A A. a

czona z „silnymi grupami ban 
ci y to w uzbrojonymi w mozdzie 
rze i karabiny maszynowe” .

Armia Krajowa zaatakowała 
posterunek żandarmerii w miq 
scu bliżej niewymienionym z 
koncern października. Niemcy 
wezwali pomocy sąsiedniego po 
sterunku, a następnie lotnictwa, 
oddział zmotoryzowanej artyle 
rii i moździerzy oraz kawale­
rie. Po oiezkiej walce oddziały 
polskie ustąpiły, ale komunikat 
niemiecki nie podał wiadomo­
ści, czy Niemcy ścigali ustępu 
jace wojska polskie.

Wiadomość ta zaprzecza po­
przednim przechwałkom nie 
mieckim, ze na terenie Polski 
oddziały Armii Krajowej ogra 
niczyly sie do akcji defensyw­
nych.

LONDYN, u.XI (PAT) -- 
Ostatnie wiadomości z Polski 
świadczą, ze terror 
trwa bez przerwy. Masowo roz 
strzel i wu je sie i wiesza podeejr 
nych o udział w działaniach Ar 
mi Krajowej. Wbrew umowie 
Niemcy nie zezwolili na to, by 
siostry sznitalne w czasie ewa­
kuacji Warszawy towarzyszyły 
swym sz.oitalom. a'e wysłali je 
na przymusowe roboty w głąb 
Rzeszy. Dvpnbarze nazistow­
scy ,no usunięciu ludności cy­
wilnej z Warszawy przenrowa 
dzili danowe oladrowanie mia 
sta. Zabrali oni dla siebie i wy 
sla'i do Niemiec z muzeów war 
szawskich ob:ektv mniejszych 
rozmiarów. Archiwa warszaw­
skie zostały częściowo zniszczo
ne.

Polska Dywizja Pancerna 
zajęła ostatni punkt oporu pod Moerdjik

NOWY Jork, 11.XI (UNN) 
Zebranie hiszpańskiej Unii Na 
rodowej zakończyło swoje obra 
dy w Tuluzie, w czasie których 
omawiano sprawę „przywróce­
nia wolności w Hiszpanii .

Depesza „Times’a donosi, 
ze przy zamknięciu zebrania 
powzięto rezolucje zlozona z 6 
punktów, które przewidują ze-

zajely kilkanaście miejscowości 
na odcinku Metz -- Nancy i u- 
stanowiy nowe przyczółki na 
Mozelli i Seilles. O 30 km na 
północny wschód od Nancy woj 
ska amerykańskie rrze-iely dro 
ge laczaca Metz ze Strasbur­
giem. Zajęto na południe Cu 
Metzu miejscowość Chateau Sa 
lins.

Akcja wojsk amerykańskich 
wspierana była przez 1.300 „La 
tających fortec” i „Liberato- 
row” oraz 500 myśliwców, kto 
re bez przerwy atakowały obie 
kty niemieckie w rejonie Me­
tzu oraz Stuttgart, Strasburg, 
Saarbruecken i Saarebourg.

NOWY JORK, ii.XI (R) 
„Times" ' donosi, ze francuski 
Czerwony Krzyz ewakuował 
ze St. Nazaire, gdzie garnizon 
niemiecki stawia jeszcze opor, 
14 tysięcy osob cywilnych.

Ewakuacja została dokonana 
po porozumieniu sie z dowodź 
twem niemieckim, dzięki uła­
twieniom wojskowych władz a 
mervkanskich.

Połudn.-zachodnia Holandia oczyszczona
LONDYN, ii.XI (R) Z fron 

tu zachodniego donoszą, ze 
wojska polskie działajace na po 
ludnie od Mozy zdobyły ostat 
ni niemiecki punkt oporu w 
Moerdjik. W ten sposob Polska 
Dywizja Pancerna zakończyła 
ogolne działania wojsk kanadyj 
skich i brytyjskich oczyszcze­
nia południowo - zachodniej 
Holandii z sil niemieckich.

Cala prasa brytyjska poświe­
cą długie artykuły opisujące 
działania wojsk polskich.

Opor niemiecki na wyspie

.LONDYN, u.XI (R) Pre­
mier Churchill zlozyl w Izbie 
Gmin sprawozdanie o nowej 
broni użytej ostatnio przez Nie 
mcow przeciw Wielkiej Bryta­
nii, tj. o dalekosiężnych rakie 
tach.

Juz w lutym br. rząd brytyj 
ski poinformowany był o nie­
mieckich przygotowaniach dla 
zaatakowania W. Brytanii przy 
użyciu broni, która Niemcy na 
zwali „V 2”. W swej mowie li 
pcowej Churchill zwrócił uwa­
gę Izby na konieczność liczenia 
sie z nowym atakiem niemiec­
kim. Obecnie może podać pew 
ne szczegóły.

„V 2” stanowią rakiete o 
mniej wiecej takiej samej ilości 
materiału wybuchowego jak la 
tajace bomby, ale skonstruowa 
na w ten sposob, ze wybucha 
glebiej w ziemi, co powoduje 
wieksze zniszczenia w bliż­
szym promieniu, natomiast u- • 
stepuje bombie latajacej, jeśli i- 
dzie o zakres działania. Daleko 
siezna rakieta odbywa lot w 
stratesferze i ma zasięg od 100 
do no km. Rozwija ona duża 
szybkosc. Cyfry narazić jednak 
nie można dokładne ustalić. — 
Nie ma powodu wyolbrzymiać 
znaczenia nowej broni, ponie­
waż jak dotychczas dala ona 
niewielkie wyniki i wyrządziła 
małe szkody.

Niemcy mieli skonstruowa­
ne wyrzutnie tych rakiet mie­
dzy innymi na wyspie Walche 
ren, która znajduje sie obecnie 
w reku Aliantów. Wkrótce zdo 

• byte zostana inne wyrzutnie. — 
Nie jest jednak wykluczone, ze 
Niemcom uda sie przeprowa­
dzić pewne udoskonalenia w 
budowie rakiety, tak ze beda 
mogli korzystać z miejsc dalej 
położonych. Ale w konsekwen 
cji i te nowe wyrzutnie zdoby 
te zostana przez sprzymierzeń­
ców.

Użycie nowej broni przez 
Niemców jest nowa proba pod 
ważenia morale ludności bry­
tyjskiej. Rząd nie podawał do­
tychczas w swych komunika- 
ta h zednej wiadomości o dale 
kosieznych rakietach używa­
ny«, h jaz od przeszło tygodnia, 
nie chcial bowiem dostarczyć 
infrimacji nieprzyjacielowi. Po 
ciewaz w srode komunikat nie 
m:<«kiej kwatery głównej po 
raz pic i wszy sam podał wiado 
n.osc o atakowaniu rakietami

Kronikatelegraticzna
- Radio tureckie podało wia 

dornosc, ze żegluga handlowa 
na Morzu Egejskim została o- 
twarta. Po raz pierwszy od r. 
1941 do Smyrny przybył han­
dlowy statek brytyjski.

- Z Paryża donoszą, ze tym 
czasowy rząd fracnuski posta­
nowił przywrócić uroczyste ob 
chodzenie u listopada jako 
święto zwycięstwa. Od r. 1940 
święto to zostało zniesione.

- Rząd sowiecki zlozyl pro­
test wobec tymczasowego rzą­
du francuskiego yv sprawie nie 
właściwego, jego zdaniem, usto 
sunkowania sie do jeńców ro­
syjskich, którzy przez Niem­
ców przewiezieni zostali na te 
reny Francji. Nota rządu so­
wieckiego podkreśla, ze wielu 
z tych jeńców nie zostało zwoi 
nionych.

rwanie stosunków dyplomatycz 
nych z Niemcami, przyjęcie za 
sad Karty Atlantyckiej, oczysz 
czenie administracj i armii hisz 
pańskiej z elementów faszystów 
skich i odszkodowanie dla o- 
fiar reżimu Franco. Program 
ponadto domaga sie przywrócę 
nia wolności osobistych, odbu­
dowy gospodarki narodowej, za 
pewnienia każdemu obywatele 
wi normalnych warunków egzy 
stencji i ogłoszenie wolnych wy 
borow do Zgromadzenia Usta­
wodawczego.

Depesza Reutera dodaje, ze 
na ostatnim posiedzeniu delega 
tow ksiądz katolicki Villar o- 
swadczyl, ze hiszpańska Unia 
Narodowa wystosuje apel do 
Watykanu w sprawie interwen 
cji papieskie] w Hiszpanii.

Amerykańska agencja praso 
w a donosi z Kuby, ze tzw. ku 
bański komitet dla republikan 
skiej Hiszpanii (nieoficjalna 
grupa 12 senatorów i deputowa 
nych) obradowała w ostatni pia 
tek i przedstawiła rezolucje w

musiał
BERN< Il.XI (R) Agencja 

Reutera podała wiadomość, ze 
perski premier Mohammed 
Saed wraz całym gabinetem po 
dal sie do dymisji. Dymisja zo­
stała przyjęta, przy czym ofi­
cjalny komunikat perski zazna 
cza, ze powodem jej były trud­
ności międzynarodowe.

Korespondent Reutera przy­
pomina, ze Mohammed Saed 
uchodził za jedynego odpowie­
dzialnego meza stanu za decy­
zje odmowy rządowi sowiec­
kiemu udzielenia koncesji naf­
towych.

Inna dymisja
BERN, u.XI (R) Zastępca 

prezydenta federacji szwajcar­
skiej podalr sie do dyrnisj.

Oficjalny komunikat stwier-

sprawie zerwania stosunków dy­
plomatycznych miedzy Kuba a 
Hiszpania.

ponadto, ze w okresie od 6 paz 
dziernika do 6 listopada w Sie 
dmiogrodzie i na Węgrzech 
Niemcy i Węgrzy stracili 100 
tysięcy ludzi w zabitych, 42 ty 
siace w jeńcach oraz ponad 900 
czołgow ,ponad 3.400 pojazdów 
mechanicznych, 55 pociagow z 
materiałem wojennym i 10 o- 
k retów.

Partyzanci greccy protestują
jednomyślnej decyzji członków 
rządu jedności, dla przywróce­
nia porządku w państwie posta 
nowiono, ze narodowa milicja 
podana zostanie dyrektywom 
rządu w dniu 1 grudnia. Żan­
darmeria zostanie przywrócona 
po przeorganizowaniu gwardii 
narodowej funkcjonującej przej 
sciowo. W tym celu w każdej 
prowincji powołany został ro­
cznik 1925, który obejmie śluz 
be w dniu 1 grudnia pod do­
wództwem otice ów armi reyu 
larnej.

Premier Churchill
o niemieckiej tajnej broni „V 2*

tj. podniesienie na duchu lud­
ności niemieckiej, która słysza­
ła juz tylokrotne zapewnienia 
swych przywódców o decydu­
jącym znaczeniu „V 2”.

KAIR, 11.XI (R) Przedstawi 
ciele greckich grup oporu zło­
żyli protest przeciw decyzji rza 
du Papandreu, na mocy której 
z dniem 1 grudnia br. organiza 
eje EAM i ELAS zostaja roz­
wiązane i częściowo wcielone 
do greckej żandarmerii, która 
zastapi milcje narodowa. - W 
swym proteście przedstawiciele 
.powołują sie na to, ze rząd po 
wzial te decyzje wbrew woli za 
interesowanych członków orga 
nizacji i nie naradziwszy sie z 
nimi.

Premer Papandreu w mowie 
swej podającej do wiadomości 
decyzje rządu stwierdził m. in. 
ze „rząd w czasie swego po­
wrotu do kraju zastał sytuacje 
w której żandarmeria przestała 
w ogolę istnieć i zastąpiona zo­
stała przez milicje narodowa 
EAM i ELAS. Na podstawie

Po zamachu 
na lorda Moyne 
KAIR, ii.XI (R) W sprawie 

wie zamachu na lorda Moyne 
dokonanego przez dwóch Ży­
dów z terrorystycznej organiza­
cji donoszą, ze żydowskie ugru 
powania polityczne wPałestynie 
przesiały rządowi brytyjskiemu 
wyrazy ubolewania i potępienia 
zamachu.

W czasie zamachu zabity zo 
stal szofer lorda Moyne. Jeden 
z zamachowców poniosl rany 
przy próbie ucieczki.

Komunikat admiralicji dono 
si, ze u wybrzeży polnocnq 
Norwegii samoloty brytyjskie 
zatopiły 2 niemieckie statki 
handlowe i uszkodziły 3 dal­
sze jednostki oraz 1 okręt dla 
obrony przeciwlotniczej.


